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Salus populi. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Postanowienie Rządu Narodowego pod dniem 9. b. m. do 
liczby 8630 wydane, obejmujące dodatkową organizacyą 
straży ogniowej w stolicy w czasie oblężenia podaje do 
wiadomości publicznćj. . 
RZĄD NARODOWY. 

Ghcąc zabezpieczyć miasto Warszśwę od pożarów, weza- 
sie gblężenia przea spieszny i stosowny ratunek stanowi 
się co następuje. X 

Art. l. Straż ogniowa w stolicy- uorganizowana sto» 
sownie do przepisów przez Komisyą Rządową spraw we. 
wnętrznych i policyi pod duiem 17 Lutego t. r. wyda- 


/ nych przechodzi pod zarząd i rozkazy komendanta wtym 


celu wyżnaczonego i formować będzie korpus pompierów. 
Art. 2. Dla zapewnienia aby posługa dawała należy= 
tą rękojmią wczasie potrzeby, a mianowicie oblężenia sto- 
licy, będą ustanowieni w każdym cyrkule miasta Kapitano- 
wie pompierów, których dowódzca do zaaominowania 
przedstuwi. 
Art. 3. Cyrkał każdy podzielony będzie na 4 wydzia* 
ły, zostające pód zarządzeniem szczególnych oficerów, pod 
których rozkazami zostawać będą dwadziestnicy i ladzie do 
korpusa pompierów należący, > : "A 
Art. 44 Eisi, Kapitnów , pompierów i ofice- 
rów do wydziałów po cyrkałach wyznaczonych y Rząd na- 
przedstawienie Kewisyi Reądowćj spraw wawnętranych i 
policyi mianować będzie, 5 
Art, 5. W każdym wydziale stać powinny w czasie 
obiężenia dniem i nocą dwa wozy po parę koni z beczka» 
mi wodą ospełnionómi, z stągwiami, i sikawka kompletna 
2 zaprzęgiem, přžy którój ciągle sprycmajster i pomochik 
1 znajdować się powinien. - M 
à Art. 6. Urząd Municypalay zaopatrzy w stosowną licz- 
bę sprygmajstwów i pomocników płatnych. 


Art. 7. W każdym wydziale będzie na straży codzien- 
nie ato dniem i nocą jeden człowiek ze straży bezpieczeń- 
stwa przy. woząch i sikawce, a wczasie oblężenia dragi do 
patrolowania z grzechotką. 3 

Art, 8. Kopiten czuwać będsie'nad wszystkićm co się 
dotycze służby w całym cyrkale, pod jego komendą zosta» 
wać będą 4 oficerów niższych, którym stosowną liczbę dwu= 
dziestników odda. Raporta zdawać będą codzień komen- 
dantowi, 

Art. 9. Każdy oficer w wydziale ustanowiony mieć bę» 

zie nadzór nad ludźmi do straży ogniowćj w jego rewi- 
rse należącymi i utrzymywać będzie kotrolę tych ludzi, ja- 
ko tóż narzędzi ogniowych. Każdy dwadziesłnik zaś mieć 
będzie 20 ludzi pod swoją komendą. —. 
Art. 10. Naprzypadek ognia w którym cyrkale, wszy» . 
scy dwudziestnicy z każdego wydziału staną bez zwłoki, 
zbiorą ladzi swego rewizu i pośpieszą x aimi natychmiast 
do oficera który z nimi uda się na miejsce pożaru. Toż 
samo uczynić winna służba z cyrkułów przyległych temu 
cyrkułowi, gdzie się wszczął pożar. Służba zaś w cyre 
kułsch dalszych zebrać się powinna, lecz czekać me na ode. 
branie rozkazu, czyli ma przybydź va ratunek lub nie. 
Wczasie zaś ogólnego ataku, cała służba pompierska w swo 
ich stanowiskach zebrać się powinna. 

Art. ll. Urząd Monicypalny zarządsi bezzwłocznie 
rawizyą wszelkich norzędzi ogniowych, tak akarbowych jas 
ko i prywatnych po domach przez Intendeata magazynu 
kar, zapewni dostateczną liczbę wozów, komi i sikawek, 
a zepsute narzędzia , kańe natychmiastnaprowić za zgłosze» 
niem się komendanta. PETA z 

Art. 12. Intendent magazynu kar, czuwać ma nad do. 
ra stanem narzędzi ogniowych pod nadzorem komen» 

anta, ` - 4 
Ast. 13, Urząd Manicypalay zapewni się aby właście 
ciele domów, stosownie do istniejących rozporządzeń, za- 
opatrzeni byli w narzędzia ogniowe, aby studnie wpodwós 
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rzach i dzieduińcach w dobrym byty stanie i aby każdy 
właściciel stroża lub w niedostatku tego najemnika do ra- 
tanka atrzymy wał, >y i 

Art. 14. Wszyscy ludzie do służby ogniowćj należący. 
jako też dwudziestnicy i sprycmajstrowie , nosić powinni 
znaki dotychczosowemi rozporządzeniami przepisane, Ofi 
cerowie zaś moją nosić szarfy białe na lewćj ręce. 

Art. 15, 


Ścicicie domów zaś którzyby ludzi kontrolą objętych do 
ratuaku nie dostarczyli, lub s dostarczeniem opoźnili się úle- 
gng karze, którą oddzielne przepisy oznaczą. 
Art. 16. Komendant pompierów we wszystkich szcze” 
gółach Administracyi i narzędzi porozumiewać się będzie 
a Urzędem Municypslnym.. 
Art. 17. Przepisy instrukcyi zd. 17 Lutego t.r. wczóm się 
niesprzeciwiają niniejszćj organizacyi w całćj pozostają mocy. 
Arts 18. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w dzienniku praw ma bydź umieszczone, poleca się Komis 
syi Rządowćj spraw wewnęrznych i policyi, tudzież Jene 
rałowi Gubernatorowi miasta stołecznego Warszawy, 
w Warszawie dnia 9 Sierpnia 185] r. 
Minister Spraw Wewn, Prezes Rządu w zastępstwie 
i Policyi , (podp.) Morawski. 
(podp.) Gliszczyński. Radca Sekretarz ny Rządu 
s (poop.) A. Plichta. 
Zgodno z oryginałem 
Radca Sekretarz Jlay Rządu 
(padp.) A. Plichta. 
x Za zgodność s 
aa Sekretarza Jlaego Komisyi Rządowćj Spraw We- 
! wnętrznych i Policyi 
(podp.). Cónaszewski Sekretarz Wydzału. 
j Wierzytelność kopii poświadczam 
= Je R. Ordyniec. z 
Zarazem zaś Urząd Manicypalny wzywa włościcieli do- 
mów w stolicy tatejszćj, iżby stosownie do ertykułu 14 
postanowienia powyż wyrażonego,. i stosownie do istnie= 
jących rozporządzeń, zaopatrzyli się w potrzebne narzę- 
dzia ogniowe, niemnićj iżby stadnie i pompy w podwó- 
rzach i dziedaieńcach znajdujące się w dobrym stanie i 
pależytym porządku utrzymywane były, nadto aby kaźżden 
właściciel stróża lub' w niedostatku tego nejemnika do ra» 
tanku na przypadek potrzeby utrzymywał. — w Warsza- 
wie dnia 20 Sierpnia 1831 r. — Referendarz Stanu Vice. 
Prezydant, Gerlicz. = Jo K. Ordyniec, 


— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Ponieważ co moment spodziewać się należy ataku nieprzyś 
jacielskiego na noszą stolicę, przeto urząd municypalny na 
taki przypadek następujące wydaje rozporządzenie; 

1. Szynki ordynaryjae mają bydź dziś i dni nostępnych 
o godzinie 9 wieczór zamknięte, kawiarnie aaś, cu" 
kiernie, i handle win, o godzinie 1Otćj, 

2. Natychmiast komisarze cyrkałowi zawiadomią właści- 
cieli domów aby za danym rozkazem w czasie ataku 
wszystkie domy, szynkii sklepy były pozamykone. 

3. Cała |policya zacząwszy od komisarzy cyrkułowych, 
aż do dozorców ma bydź na ulicsch dla przestrzega” 
nia spokojności i porządku a mianowicie: 


Oficerowie dwudriestnicy , obowiązki swoje. 
niedopełoiający, kareai będą podług praw wojskowych, wła” | 


Jenerała Dembińskiego zgromadziwszy WW. 


a) Aby ze danym znakiem, 
ły pozamykane. š ; x 
b) Przestrzegać , iżby ludzie niepotrzebnie po ulicach 
się nie włóczyli, CARR 
c) Aby nigdzie Żadnego tłumu nie dozwolić. A 
d) Aby fury, doróżki i powozy nigdzie na ulicach nie 
stoły, tylko po placach przepisami policyjaemi wska* 
zanych. ZIE 
4. Wszyscy właściciele domów, tudzież ich lokatorowie 
i majstrowie , obowiązani są dawać ciągłe baczenie na 
swych słufących , czeladź i wyrobników, aby juź z doe 
mów nieoddalali się, a mianowicie aby przed 9tą już 
w domach znajdowali się, w czasie ataku zaś, porusze- 
nia wojska, lub silnćj kanonady aby nikt z domów na 
ulicę nie wychodził, ani służących swych bez ważnych 
przyczyn nie wysyłał. 
Skutku niniejszego rozporządzenia komisarze cyrku» 
łowi pod własną osobistą odpowiedzialnością dopilnować 
mają. — w Warszawie dnia 2l- Sierpnia 1831 r, 
Referendarz Slanu Vice.Prezydent, Gierłicz. 


szynki, sklepy i domy bye 


— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Wskutku rozkazu JW, Jenerała Gubernatora z daty wczo» 
rajszój Nr 681 Urzędowi Municypelnemu wydanego, po» 
daje do powszechnćj wiadomości Że z powodu, iż nieprzy» 
jaciel dnia wczorajszego pokusił się podpelić most na Wi» 
śle, e podpalacze udawali się za rybaków; wydane zostało 
właściwym urzędom policyjnym najmocniejsze polecenie 
w przestrzeganiu, iżby nikt nie ważył się pod Żadnym 
pretextem pływać po Wiśle w przestrzeni fortyfikacyi Ware 
szawy, dla czego więc, wszelkie stalki na ląd wyciągnię= 
te przynajmnićj o sto kroków od wody umieszczone lub 
pod most zebrone w dniu dzisiejszym zostaną. — War- 
szowa d. 21 Sierpnia 1631 r. — Referendacz Stanu Vices 
Prezydent, Gerlicz. i 


— Rada Municypalna miasta: stotecznego Warszawy. 
Ma zaszczyt niniejszćm zawiadomić szanownych obywateli 
miasta Warszowy, Że suma zebrana na ucztę dla korpue 
bu Jenerała Dembińskiego. wynosiło: 
á) Z składek przez Komitet zaopatrywający wojsko 
a w Żywność zł, 1485. gr. 26. zza Ró 


b) Z składek przez pośrednictwo Gwardyi Narodowćj 


zebranych zł. 10,166 gr. 7. 

Zakupione mięso, chleb, wódka, tytuń i t. d. za su- 
mę ad 4) wraz a temi produktami które obywatele dostar= 
czyli w naturze, rozdane zostały proporeyonslnie pomię- 
dzy wszystkie oddziały korpusu jak o tóm poświadcza 
szczegółowy raport złożony Radzie Municypalućj, przez 
WW. członków Komitetu Mioduszewskiego, Rapczyńskie= 
go, Dellinger i Poziomkiewicza. Rada Manicypalna po 


|porozumieniu się a obywatelami i dowódzcą korpusu Jee 


nerałem Dembińskim uznała za najstosowniejsze sumę 
zł, 10,LÓG gr. 7 zebraną przez pośrednictwo Gwardyi Ną- 
rodówćj rozdzielić pomiędzy żołnierzy i PP. oficerow niże 
szych stopni, Tym celem Jenerał Ruttie w zastępstwie 
owódzców 
oddziałów uradził wraz z nimi aby kożdema żołnierzo= 


wi dano po jednym a podoficerowi po zł. 2, reszta zaś“ 


aby w równych częściachwonłożoaa pomiędzy PP, ofice- 


a 
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rów z których zamożniejsi najwłaściwszy pożytek zrobić 
potrafią na korzyść potrzebniejszych kolegów ze szczupłych 
działów na nich przypadających, Stosownie więc do tego 
 likwidacyą na kożdy oddział podług jego sytuacyi wygo- 
towaną, poświadczoną przez Jenerała Rottie i dowódzcę, 
Prezes Rady Municypalnćj podpisał w formie asygnacyi, 
za którćj odebraniem W. Pułkownik Gwardyi Narodowćj 
Sejdel, z złożonćj u siebie całkowitćj składki każdemu 
dowódzcy przynależną sumę wypłacał. : 
Z tego rozporządzenia wypedało: 


1. Dla strzelców słonimskich “> ;. «© Złp. 757. gr. — 
2. Dla 13 pułku ułanów E a . LE „860. ” a 
3. Dla 18 pułku piechoty liniowćj . : ,„ 2,132. ,, — 
4. Dla pułku jazdy poznańskićj . . o „ 1,571. „, — 
5. Dla 26'pułku piechoty liniowej . =, 1,080. ,, — 
6. Dla 3 pułku strzelców pieszych .  „, 1,428. „= 
7. Dla oddziału saperów <% . „. . O A, = 


Razem Złp. 9,971. gr. — 

Zostaje reszty funduszu do dalszćj dy- 
spozycyi i pierścionek = » „+ y 100.5, 4; 
Ogół. według protokułu Złp. 10,166. gr. 7. 


Rada Manicypalaa mniemała zo swój obowiązek zło- 


Żyć publicznie niniejsze wyjaśnienie, z którego łatwo prze- 
konać się można, ile troskliwą była o przyzwoile użycie 
samy £ tak życzliwóm i braterskićin sercem zniesionćj przez 
mieszkańców Warszawy dla przyjęcia z tylu niebezpie- 
czeństw i trudów wracających współbraci. — w Warszawie 
d.19 Sierpnia 1831 r. — Prezes, Garbiński. — Radca 
pióro trzymający, A. Podbielski. 


— Rada municypalna miasta stołecznego M'arszawy. 
Gdy Komitet do zakładania fabryk saletry w Warszawie 
ustanowiony , potrzebnje do ługowenia tćjże saletry zne. 
cznój ilości Połażu, Palo municypalna wzywa wszystkich 
mieszkańców stolicy, aby popioły æ ognisk swoich* co- 
„dziennie zbierali, w jedno miejsce składali, i fuvmankom 
które w tym celu urządzone, od domu do domu objeż- 
dżać będą, wydawali. Mieszkóńcy Warszawy, którzy w po: 
noszenia rozlicznych ofiar nikomu uprzedzić się nie dają, 
tóm mnićj uchylać się będą od tego obowiązku, który 
Żadnego kosztu za sobą nie pociągnie. 

sW Warszawie dnia 20 Sierpnia 1831 r. 

Za: Prezesa, Osiński. 
Radca pióro trzymający, Jan Kanty ///'ołowski. 
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— Zastępcą Wodza Naczelnego, iwianowany jest Jenerał 
Kazimićrz Małachowski, Szefem sztabu zostaje jeszcze Jen, 
Łobieński, a Kwątermistrzem Jeneralnym Jenerał Pią 
dzyński. : 

x Teodor-Movawski powołany został na: Ministra spraw 
zagranicznych, a Kasztelan Lewiński na Ministra Sprawie. 
dliwości. Opinia publiczna zaspokojoną jest temi wybo» 
rami. > ar: A? 
— Ludwik Osiński wybrany został zastępcą Prezesa Rady 
municypalaćj. | s 
ma Jeden s lwórców rewolncyj, Pałkownik Zaliwski ,. mia 
bydź komendantem Progi a Xawery Bronikowski Vice- 


Prezydentem stolicy: 
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— Pałkownik Jerzmanowski miał wylądować w Połądze 
z legią Polską i ochotnikami Francuzkimi, Jest to sta- 
wny dowódzca gwardyi nłonów Polskich Napoleoba. Tos- 
warzyszył Jerzmanowski swojemu Wodzowi na Elbie, pó* 
żnićj mając przez Moskali zabroniony powrót do ojczye 
zay , bawił ciągle we Francyi, ząwsze dla Polski prae 
cując. x f l 

2 Za Pragą zabrano onegdaj nieprzyjacielowi jedno dzia» 
ło i 60 jeńców: 4 "rk 

— Pułkownicy Rożycki Samuel i Sierakowski Wacław, 
otrzymali stopień Jenerałów brygady. Narcyz Hr. Oli» 
zar Senator Kasztelan ozdobiony zoslał krzyżem ©wojsko= 
wym złotym za poświęcenie się podczas powstania na Woe 
łyniu. W nagrodę takiejże zasługi ozdobieni zostali ktzy= 
żem wojskowym srebrnym, Stanisław Hr. Worcel Poset 
Rowieński, Xawery Godebski Poseł Łucki, Teodor Hr, 
Pociej i Władysław He. Moszyński. - Dowózdca powstae 
nia Augustowskiego Antoni Baron Puszet Podpałkownik, i 
postąpił na Pułkownika i -ozdobiony został krzyżem woje 
skowym złotym. Leon Książe Sapieha Podporucznik sde 
jułant Naczelnego Wodza, postąpił na Poracznika, 

— Obywatele uwięzieni przed kilką dniąmi z powodu wys 
padków nocy 15 b. m,, jako to: znany z patryotyzmu £ 
poświęcenia Ksiądz K. A. Pułaski, Płażański, Gzyński; 
Doktor Brawacki i inni, uniewinnieni zostali wczoraj wye 
rokiem sądu nadzwyczajnego wojennego i dziś zapewne 
odzyskają wolność. Opinia pabliczna zaraz przy uwięzie» 
niu przepowiadała ich niewianość, ale ze zgrozą można 
było dostrzedz, jak się cieszyli nieprzyjaciele sprawy ng- 
szój, Że cień zarzulów padł aa osoby, których patryo= 
tyzm i miłość wolności rumiecią wyrodków, Wyrok sądu 
jest tryumfem nieskażonych obyweteli i był koniecznie 
nawet dla dobra ich i narodu potrzebny. Dziennik Zjes 
dnoczenie , który pomimo powszechnego oburzenia, wiere 
nie słażył aż do końce Skrzyneckiemu, i systematowi któ- 
ry musiał sprowadzić wypadki nocy 15. Sierpnia , potępia 
dziś prawych ojczyzoy synów. Wyrok jest ich tarczą; a 
potępianie Zjedzoczenia chlubą. f 
— Wiadomo jest , iż nastąpiła jakaś korespondencya mige 
dzy Rożnieckim i Jen. Skrzyneckim, pragnął naród wies 
dzióć o nićj, nie stało się dotąd temu zadosyć, Dziś nae 


|leżałoby Rządowi korespondeacyą tę przejrzyć i ogłosić, 


— Zyednoczenie doniosło wczor:j, że Referendare Stas 
nu Kruszyński mianowany został Radcą Stana i ma pozo- 
stać w Komisyi spraw 'zagranicznych, - Wiadomo , Że Pan 
Kruszyński był główną sprężyną dotychczasowych działań 
naszćj dyploimacyi. System jego zupełnie więc będzie 
sprzeczny z systemem nowego Ministra tego wydziału, 
a ztąd działania mogą tylko bydź poraliżzowanemi, 
m——q——="n nc, 
Polityczny wzgląd na granice dawnćj Polski. 

i ÇCiag dalszy. ) 

Polska więc po roku 1772 uszczupłota w granicach; 
odcięta od morza, pozbawiona stosunków zewnętrznych; 
chociaż jeszeze dosyć silna i rozległa, zostawała pod wpłye 
wem trzech gabinetów , a szczególnićj pod gwarancyą Pes 
tersburskiego. Czas ten nie był straconym dla Polski, 
kilkanaście lat pokoja pokrzepiły siły narodu, wychowanie 
młodzieży obywatelskie i nąukowe rokowało poómyślniejszą 
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dragi zabor Polski, Polska na nowo uszczuplona, w gras 
nicach swoich prawie jak teraźniejsza Wiedeńska, zalana 
po prowincyąch i w stolicy wojskiem najezdniczóm , oto- 
czona sąsiadami chciwemi jéj zguby, béz stosunków zewnę» 
trznych, (2) szukała ocalenia w rewolucyi 1794 roku. 
W takim stanie rzeczy ani dawna przewsźna, i wzgare 
dzona Targowica, ani słaba arystokracya , którćj część 
uszła z kraju, część zaś pogardzona i przy zaborze 
papierów legacyi Rosyjskiéj o zdradę przekonana, nie moe 
gła skutecznie służyć; lecz przybyli w pomoc ojczyznie 
nieustraszeni i prawdziwi patryoci, a na ich czele wezwa» 
ny powszechną spigig najcnotliwszy bohatyr, rycerz besg 
skazy, obrońca wolności dwóch światów Kościuszko, Poe 
trzeba było mieć jego duszę i patryotyzm, Żeby podołać 
tak wielkićj sprawie. Znalazł ón skarb bez pieniędzy, 
kraj bez wojska, arsenały bez broni i amunicyi , a jednak 
przyjął ma siebie tradny obowiązek zbawcy , wolnej, całej 
i niepodlegtćj ojczyzny. Patryotyzm jego był najczyste 
stszy, umysł jego i charakter nie skrępowany Żadaemi przes 
sądami, nie umiał w drobnych intrygach Kkartować wielkich 
zamiarów, nie wspierał się on na Żadnych filarach i filare 
kach arystokracyi , owszem widzimy, Że na nim tylko, na 
jego cnocie i talentach wszyscy się opierali. Król wzgare 
dzony i bez władzy na łasce stoi Kościuszki, Józef Ponia* 
towski z naczelnie dowodzącego, robi sobię zaszczyt i gos 
dzi się z opinią przechodząc pod rozkazy Kościuszki, Sa* 
pieha Jenerał artyleryi i Marszałek sejmu konfederacyi 
Litewskićj, słaży w artyleryi jako Kapitan. Kościuszko 
przyjaciel rewolucyi, czysty liberalisto, w całóm jego po- 
stępowania widać szacunek dla ludu, sprawiedliwość bez 
pochlebstwa, jawność i otwartość postępowania, o ile mógł 
wyszukiwał i nadgradzał zdolności i pałryotyzm „ dla tego 
i sprawcy rewolucyi nie byli pominięci, i zasługi najmniej” 
szych dowódców i wieśniaków nawet zoszczytnie wspomina* 
ne ; obok zdolnóści wyższych oficerów którzy zasłużyli ną 
stopnie, (3) Odziany w sukmaoę rolnika Krakowskiego, 
nieprzyjaciel zbytku, łącząc prostotę obyczajów , bochas 
ny był od wojska, wielbiony od narodu. Kościuszko mógł- 
by choć z ciężkością ocalić ojczyznę, błędy nawet jego no» 
siły cechę wyższości,. lecz coraz większy brak środków, 
przez ścieśnienie operacyj wojennych, dawne wady orga» 
nizmu starćj Rzeczypospolitćj i nowe nieszczęścia przemo* 
gły; upadł pod brzemieniem ich i naród i Kościussko, 
lecz ani jeden ani drugi siebie nie shańbił, Polska w niee 
szczęściu szanowała swego bohatyra, i dotąd łzami 
oblewa pamięć Kościuszki. Czcił on religijnie wolność, 
całość i niepodległość swego narodu, zdala na wolaćj zie» 
mi Szwajcarów oczy miał zwrócone ku Polszcze; żadne wie 
doki, Żadna ambicya nie mogła go złudzić; próżne więć 
były zabiegi dwóch mocarzów Nspoleonai Alexandra, Że» 
by służył za narzędzie ich nieszczerych chęci. Ostatni 
głos jego przy obradach Wiedeńskich ten sam miat charak» 


przyszłość , poczęły się ukazywać pisma rozmaitych publi- 
gystów , które silnie zainteresowały Polskę, szozególnićj 
dzieło Staszyca „Uwagi nad Życiem Jana Zamojskiego,‘ 
,W dziele tém wykazuje Staszyc wady ciążące md Polską, 
Że Polska chaciaż uszczuplona, co do rozległości jeszcze 
równa się Francyi;' co do ludności , chociaż ta w krótkim 
czasie mogłaby się powiększyć, jednakowoż i teraz prze- 

. chodzi wiele państw niepodległych i silnych, że 16 milio- 
nów dochodów państwa, są bardzo małym fuoduszem, że 
owszem Polska bez przeciążenia mieszkańców mogłaby 
utrzymywać sto tysięcy wojska. Drugióm ważnóm dziełem 
noszącóm cechę urzędową przysłużył się Andrzćj Zamoj- 
ski przez wygotowanie księgi praw (kodexu);- księga ta 
chociaż z przyczyny górnjących wówczas namiętności nad 
prawdą, żle była przyjętą, atoli po upływie kilku lat. 
kiedy się więcój' w tym zbiorze. rozpatrzono, więcej 
znalazło zwolenników, i sejm wielki umiał korzystać z pra» 
cy Zamojskiego. (1) 

Uczone prace Ostrowskiego, Skrzetuskiego i wielu in- 
mych publicystów, pisma tćż peryodyczne, rozmaite bro-. 
szary Kołątaja, gotowały reformę polityczną, do którćj 
się naród sposobił, Nieszczęściem Polski było, że ludzie 
nierewolucyjni, brali na siebie kierunek rewolucyi, po- 
wtarzano w czasie zapednięcia wiekopoinnćj ustawy 3 Maja 
1791 voku, która nas iniafa zrewolucyonować: „Król z na- 
rodem, naród z Królem.* Król więc był naczelnikiem 
tój rewolucyi, jemu powierzono naczelne dowództwo woj 
ska, wysłano jednocześnie do dworów zagranicznych świe- 
toq dyplomacyą, którćj obowiązkiem było popierać sprawę 
narodu; lecz wtenczas jak i teraz potrzeba było świetnych 
za zcięztw, Żeby dypJomacya dobrze odbijała, kiedy tóm- 
czasem wiadomo jest, o ile działanie Króla nieszczere i bo» 
jeźliwe zparaliżowały zapał nareda i wojska, przygotowały 
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C1) Scjm'1766 róku dla zapobieżenia szkodliwości wy- 
nikającćj z wielości praw, ich ciemności, niezgodności i 
częstćj między sobą sprzeczności, uprosił Andrzeja Zamoj- 
skiego, światłego obywatela i patryotę o ułożenie kodexu. 
Zamojski wedwa lata skończył swą pracę i podał na sejm 
1778 który dzieło to uznał za niedogodne, Zamojski wydruko- 
wał óne pod tytułem Zbior praw rządowych. W przedmo- 
wie, która jest godna czytania, wyraża: że dawne procesa by- 
ły nieśmiertelne i zawiłe, że upadek miast pociągnął za so- 
bą upadek narodu; że chłopa oddać należy pod obronę pra- 
wa, że mu dadź trzeba obrońcę, że sądy Falonociiie są nie- 
dogodne it,d. w układzie trzymał się porządku podług praw 
Rzymskich, Wyszło wiele uwag nad tém dziełem najwię- 
céj bezimicnnych. Jekćl zaś mówiąc oprzyczynach odrzu- 
cenia przytacza: fat = 
1) Że w niém skasował trybunał nuncyatury PO 
2) Że zakazuje apelacyj do Rżymu w sprawach duchow- 
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" nych. i 
3) Że. stanowi trybunał złożony z duchowieństwa i 
świeckich na sprawy duchowne. 


4) że wymaga ażeby wszystkie brcye i bule nieinaczćj | ter co i w roku 1794. (Dokończenie jutro.) 
j były |ędakl mode © jak za zezwoleniem stanów i Króla. - MOM 
\5) że zakazuje czynienia ślubow zakonnych przed pełno- | (2)- Podobnie jak w teraźniejszćj wojnie Sebastiani; od- 


Face, wreście że ścieśnia prerogatywy stanu du- | powiedział w r. 1794 Minister Angielski: „nie macie żą- 
chownego. i i £ dnego portu, przez któ aby v było przyni 
6) Nokie że los poddanych chciał rar. i a JE ry możnaby wam było p dia 
ołątaj powiada o tém dziele, że było obrazem | . (3) Dosyć jest przejrzeć Gazetę wolną Warszawską 
czystćj duszy autora , - . z r. 1796. dów? sy” 
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